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R z ą r y  p ie n ią d z a
W obecnym  ustroju politycznym  

wielki w pływ  na politykę pań­
stw ow ą osiągn ęli w ielcy  kapita­
liśc i, skupiający w  sw ych rękach  
kolosalne bogactwa K onsekw en­
cją  tego je s t  powodzenie polityki 
nie ty le  w ed ług naaazu interesu  
narodowego, ile  w edle nakazu in­
teresów  w ielkich  K oncernów. 
N ajjasltraw iej zjaw iska te w y stę­
pują w  Stanach Zjednoczonych  
tam, gdzie w ielk i kapitalizm  do­
szed ł do sw ego m aksimum. Tylko 
spojrzenie na cyfry , m ówiące o 
środkach finan sow ych , będących  
do dyspozyej’i w ielk ich  koncer­
nów , m oże nam  uświadom ić  
w pływ , jakie m ają one na politykę  
państwową.

Ogrom ny koncern U nited Steel 
zatrudnia 211 tys. pracowników, 
gdy zarząd m iasta N ow ego Jor­
ku tylko 86 tys. D ochody U nited  
Steel w ynoszą 1201 m iljcnów  do­
larów, gdy dochody m iasta  No­
wego Jorku tylko G il m ilionów  
dolarów A dm in istracja  stanu no­
w ojorskiego liczy  28 tys. osób, gdy 
tym czasem  A m erican  T elephone  
and T elegrapn 324 tys. osób. D o­
chody stanu now ojorskiego w yno­
szą 273 m iljony dolarów, gdy tym ­
czasem  . dochody General Motors 
996 m iljonów  dolaróvr. Wydatki 
rządu fed eralnego  m ogłyby być po 
kryte w pływ am i trzech  trustów . 
U nited  S tee l, G reat A tlan tic  and  
P u c ifis  S tores i Pensylwania  
k oad. £00 w ielk ich  tru stów  mc 
g ły b y  bat w ielkiej szkody dla sie ­
bie pokryć w ydatki rządu iederal-  
nego 1 w szystk ich  stanów . W ydat­
ki publiczne na ośw iatę w ynosiły  
2873 m iljonów  dolarów, gdy tym ­
czasem  w ydatki w ielk ich  trustów  
na reklam ę 1782 m iljony dolarów. 
J eśli doaać do tego m onopoliczne 
stanow isko szeregu  koncernów  w  
n ajw ażniejszych  dziedzinach ży­
cia gospodarczego, to możemy so­
bie w yobrazić w pływ  w ielk iego  
kapitalizm u na b ieg  polityki pań­
stw ow ej.

W lasn osć prywatna w inna n ie­
w ątp liw ie być podstaw ą ustroju  
gospodarczego. J es t  to bowiem  
k onieczny w arunek w olności jed ­
nostki, jej ow ocnej tw órczości, a 
w konsekw encji i potęgi narodu. 
WlasnoSĆ pryw atna n ie może na­
tom iast być źródłem  w ładzy pu­
b licznej i konkurować z w ładzą  
publiczną. Tam  gdzie w łasn ość  
pryw atna przekracza zakreślone 
jej gran ice, tam  nie może być ona 
tolerow ana.

A nglie, w i d z i  b e z p i e c z e ń s t w o  E u r o p y

Tylko pod egidą Ligi Narodów
N i e c h ę ć  d o  s y s t e m u  p a k t ó w  r e g i o n a l n y c h

P o d ró iu i
s a m o l o t e m

LONDYN, 9.4. (P A T ). —  Obra 
dy, prowadzone w czoraj w  ciągu  
czterech godzin na posiedzeniu  
gabinetu brytyjsk iego, najobszer 
niej streszczone są dzisiaj na ła  
mach „D aily  Tem graph", który  
podkreśla, że punktem  w yjścia  
dyskusji był pogląd, w ynikający  
ze spraw ozdań o odbytych roz­
m owach w  B erlin ie. M oskwie, 
\Varszav, ,e  Pradze, iż bezpieczeń  
stw o w  Europie W schodniej n ie  
będzie wzm ocnione przez system  
re g jo n a ln y .

■Rozważano przeto pomysły, 
zmierzające* do traKtowania Euro­
py, jako ca łości, i om awiano spec­
jalną deklarację, dotyczącą n ie­
n aruszalności granic. Państw a, 
biorące udział w ewentualnymi 
pakcie europejskim , m iałyby po­
tw ierdzić moc obow iązującą arty­
kułu 10 paktu Ligi Narodów w  za 
stosow aniu  sp ecjaln ie do Europy. 
Dla zabezpieczenia skuteczności 
tego rodzaju decyzji, celow e było 
nadanie w iększej precyzji akcji, 
jaką pakt Ligi N arodów przew i­
duje na w ypadek napaści.

D yskusja w ykazała, że istn ie-  
nieje tendencja nadania sank­
cjom, zawartym  w art 16 paktu, 
w ięcej realn ości w granicach  o- 
kreślonego terytorjum . jak np. 
Europy.

ltząd brytyjski przekonany jest. 
że"pakt w schodni V  ewej postaci 
rąm vo.tn& j -pj,ę w oże^ się  okazać 
praktycznym . Z astrz eż e n ia  P o l­
ski w obec ręgjonalnego system u  
w zajem nej pojnocy p rzed staw ion e  
zosta ły  jako niew zruszone.

W związku z problem em  Euro­
py W schodniej gabinet om awiał 
rów nież m em orandun min. Neu- 
ratha. M inistrow ie b rytyjscy do­
szli jednak do przekonania, że 
w nioski, zaw arte w  tem memoran  
dum, są m niej pozytj-wne. an iżeli 
postanow ien ia  art. 16 paktu Ligi 
Narodów i że wobec tego memu- 
rajidum niem ieckie nie nadaje się  
jako podstaw a dla zapew nienia  
postępu akcji pokojowej.

Gat inet rozw ażał rów nież o- 
becny stan rokowań w  spraw ie 
zaw arcia paktu gw arantującego  
niep od leg łość i in tegralność A u­
strji. M inistrow ie brytyjscy zda­
ją sobie spraw ę z tego, że w  S tre­
sie  w ysu n ięte  zostanie życzenie, 
aby taki pakt n iezw łocznie został 
zaw arty.

N atom iast pom ysł, aby głów ne  
m ocarstw a europejsk ie zacieśn iły  
swój zw iązek  dla utrzym ania po­
koju, m e znalazły aprobaty w  ło­
nie gabinetu brytyjsk iego —

Zswcdy talonów niemieckich
C z t e r y  w y l ą d o w a ł y  w  P o ls c e

W D am istac ie  odbył s ię  w nie­
dzielę start 13 balonów  n iem iec­
kich, b iorących udział w zawo­
dach o m istrzostw o N iem iec, któ­
re jed n ocześn ie  stanow ią  lot e li­
m inacyjny do zawodów c puhar 
Gordon B ennetta. Zawody te, jak  
wiadom o, cdbedą się  w W arsza­
w ie.

Przy starcie p.ijJ/ńelnyn: o l t c -  
ni byli m in. D aw e oraz r.umiest- 
r ik  H essji Sprengcr.

Balony po starc ie  poleciały w  
kierunku wschodnim .

D ziś o godz. 9.35 w pobliżu sta ­
cji N ieszaw a w ylądow ał balon  
„N ordm arkfrt z załogą: dr. Pa­
w eł E rlew icz i Jan George.

O godz. 10.20 w od leg łości pół 
kilom etra od stacji W łocławek wy 
lądow ał balon „Bochum  2“, p ile  
tow any przez O ttona Scholla  i 
O ttona H eim felda.

Trzeci balon „W ilhelm  von Op- 
pel" w ylądow ał o godz. 12.30 na 
teren ie pow iatu  N ieszaw skiego.

Załogę balonu tego stan ow ili: E- 
rich Derk i Otton H intze. W szyst­
kie te lądow ania odbyły się  szczę- 
śliw ie. Załogą balonów zaopieko­
w ały  się  w ładze miejYcowe. .

Pod Toruniem  lądow ał czw arty  
balon „D eutschland".

L o t n i c y  niem ieccy
w ró c i l i  d o  N iem iec

L otnicy n iem ieccy, którzy w  
ub. poniedziałek  opadli na balo­
nach sportow ych w  okolicy W ło­
cławka i w pow iecie n ieszaw skim , 
po uzyskaniu w izy udali się  pocia 
giem  do N iem iec, zabierając z so 
bą powłoki balonów.

L otnicy n iem ieccy, którzy opa 
dli w  pow iecie przasnyckim , od­
jech a li sam ochodem  starosty  
przez Chorzele do P rus W schod­
nich. Pow łoaa balonu została wy­
ekspediow ana końm i,

tw ierdzi „D aily Telegraph", czy­
niąc aluzje do pogłosek  o pakcie 
5-ciu m ocarstw . Rząd b rjty jsk i 
stanow czo jest zdania, że powo­
dzenie osjągn ięte być m oże jedy-

innem i. które wym ierzone są  
przeciw ko jednem u tylko pań­
stw u. R ozw iązanie takie p osiada­
łoby te przew agę, że N iem cy mo­
głyby do tej kom binacji przy­

jcie wT tym wypadku, jeżeli akcja; stąpić w  każdej ch w ili, gdy zde-
o p a ita  zostanie na sy stem ie 'k o ­
lektyw nym  L igi Narodów.

Członkowie gabinetu brytyj­
skiego wryrażali przekonanie, że 
tego rodzaju postępow anie po­
siada w yższość nad w7szelldem i

cydują się  na powrót do Lig* 
Narodów, W reszcie w  toku dysku­
sji wyrażono przekonanie, że na 
tej drodze m ożliwem  jest rów nież  
naw rócenie spraw-j ogran iczenia  
zbrojeń.

Liga Narodów jest dla Anglików
źródłem reformacji moralnej w świecie

LO NDYN, 9. 4. ( r A T ) . Opinja  
publiczna W. B rytanji je st  dzi­
sia j pod silnem  wrażeniem  prze­
m ówienia, jakie w czoraj w ieczo­
rem w m iejscow ości kuracyjnej 
w W alji —  Ilandrindod W ells — 
w ygłosu  w iceprem jer BaJdwm  
Okazją do tego, głęboko ujętego  
przem ówienia na tem at um ysłowo  
ści w  Europie w7 odróżnieniu  od 
um ysłow ości A n glji było 40-te 
doroczne zgrom adzenie narodowo  
rady ew an gelick ich  w olnych ko­
ściołów' w7 W B iytan ji.

W obec przeszło 800 delegatów7, 
reprezentujących  w szystk ie k ie­
runki K ościoła A nglikańskiego, 
B aldw in w yg łosił pizem ówuenie, 
w7 którem  przeprow adził dokładne 
rozgran iczenie m iędzy kulturą an

gielską a kulturą N iem iec, Sow ie­
tów  i W łoch. P rzeciw staw iając  
w cie len ie  dem okratyzmu, jakie w  
jego pojęciu  wyobraża W. Brytan  
ja , tym  innym  państwom , w  któ­
rych m yśl indyw idualna nie istn ie  
je i podporządkowana je s t  szere­
gow aniu, narzuconem u zgóry,v Bal 
dwin przeszedł n astępn ie do okre 
śleniu  stanow iska W. Brj tanji w  
Europie.

Baldwin ośw iadczył, że Liga Na 
rodów jest  dla A nglików  nietylko  
narzędziem  polityki, ale źródłem  
reform acji moralnej’ * św iecie, 

przepojonym  n ien aw iścią . N iem ­
cy natom iast traktują  L igę Naro­
dów7, jako zastaw  w sw ej w:alce o 
potęgę nai odową i panowai: ie nad  
innym i.

W. Brytanja —  podkreślił Bald  
win —  nie pragn ie w ojny i n ie od 
czuw7a żadnej przyjem ności z za­
bawy w  w ojnę. „My m e należymy 
do tych  ludzi, którzyby z duma i 
entuzjazm em  nakłada.li sobie na 
twarze m aski gazow e. —  J e s te ś ­
m y na to  zbyt w ielkim i r e a lis ta ­
m i N ieza leżn ie  od tego, czy bę­
dziem y j’e m usieli n osić, czy też  
nie, sta le  oceniać je  będziem y we 
d ług ich  isto tn ej w artości —  jako 
m onstrualną i tragiczn ą  koniecz­
ność, zrodzoną przez prostytu cję  
nauki na usługach  barbarzym  
stwa".

P. Prezydent Rzplitej
s u b s k r y b o w a ł  p o ż y c z k ę

P Prezvdent R zplitej prof. I- 
gnacy M ościcki przyjął na au- 
d jencji p. m inistra skarbu Za­
w adzkiego i w  jego  obecności sub 
skrybował pożyczkę in w estycyjn ą .

J ę z y k  l i t e w s k i
w  K ła jp e d z ie

BERLIN 9. 4. (P A T ) Niem iec*  
kie biuro inform acyjne donosi z 
K łajpedy, że poczta litew sk a  w y­
dała zarządzenie, aby w  ko­
respondencji na obszarze K łajpe­
dy7 adresy, a zw łaszcza nazwy  
m iejszości pisano-po litew sk u . Jak  
zaznacza biuro inform acyjne, za ­
rządzenie to stanow i n aruszenie  
art. 27 statu tu  K łajpedy, który  
przew iduje rów noupraw nienie o- 
bu języków.

Pogrzeb s. p. Emila Młynarskiego
W czoraj odbył się  w  W arsza­

w ie pogrzeb ś. p. Em ila M łynar­
skiego, artysty-m uzyka, dyry­
genta i kompozytora, b. dyrektora  
Opery W arszaw skiej i F ilharm o­
n ii W arszaw skiej, prezesa Stow a­
rzyszenia Kompozytorów P o l­
skich, członka w ielu  organizacyj 
m uzycznych.

O godz. 10 m in.30 od b yła 'się  w 
koście le  św . K rzyża msza żałob­
na, od p iaw ion a przez ks. Lorka w  
asyśc ie  licznego duchow ieństw a. 
Żałobne p ien ia  re lig ijn e  w ykona­
ły chór i ork iestra F ilharm onii 
Warszawskiej’.

"i... P ©  w ż e  r a c h  w  G d a ń s k u
H i t l e r o w s k i e  b o j ó w k i  d z i a ł a j ą  d a le jm

P o d z ia ł  m a n d a tó w
GDAŃSK. 9.8 (PAT). Pr/ypu- 

szczalny podział mandatów w Yolks- 
tagu, który jeszcze wymaga zatwier­
dzenia przez miarodajne władze jest 
następujący:

lista nr. 1 nar. soeial.— 43 mandaty 
„ 1 „ 2 socjaliści — 12 „
„ „ 3 komuniści — 2 ,,
„  ., 4 centrowcy— 10 „

• nćNN. ó niem. n er .— 3 „
„ 6 kombatanci (l „

„ „ 7 Tolacy — 2 „
W ostatnich wyborach w dniu 28 

maja 1933 roku narodowi socjaliści 
zdobyli — 42 mandaty, socjaliści — 
12, komunśbi — o, centrowcy —9, 
niem. narodowi — 2, b. kombatanci 
— 0 i Polacy 2 mandaty.

GDAŃSK, 9. 4. (P A T ). — L icz­
ba głosów  oddanych w n iedzielę 
przy w yborach do 3 o lkstagu  na 
lis tę  polską (8.310) je s t  tylko o 
lO i l  g łosów  m niejsza od najwtęK 
szej liczby uzyskanej przez lis tę  
polską w  W. M Gdańsku, m iano­
w icie w r. 1920 podczas wyborów  
do zebrania konstytucyjnego W. 
M iasta (9 .321).

N apcd  na P o la k a
GDAŃSK, 9. 4. (K or. w l.)  Jed­

nym z epizodów brutalnego teroru  
hitlerow ców  je s t  dziki napad do­
konany w Brednow ie na członka 
Zw iązku Polaków  w  Gdańsku, 
Fernera.

Kiedy Ferner w yw iesił chorą­
giew7 polską, h itlerow cy zagrozili 
mu napadem.

W myśl tej groźby, Iw poniedzia  
lek  o godz. 5 rano zaczęło sztur­
m ować do m ieszkania F ernera 9 
hitlerowcówjŃ F erner stanął w o- 
bronie sw ego m ieszkania i bronił 
się  zaw7zięcie.

Podczas w alki h itlerow cy rani­
li F ernera w bok i złam ali niu 
dwm żebra, tak że trzeba było od­
staw ić go do szp ita la .

R ów nocześnie pasierb Fernera, 
Cesarczyk został raniony nożem  
w bok. Rana ma 4 cm. d ługości. 
N apastników  rannych je s t  dwóch

policja i aresztow ała  n apastn i­
ków* Jednakże w Brednowie w* dal 
szym  ciągu panuje podniecenie  
przeciwko Polakom.

N a w ieść  o napadzie kom isarz 
R zeczypospolitej w js la l do Bred- 
nowra dwóch urzędników, a otrzy­
m aw szy raport, osob iście in ter­
w eniow ał w* tej spraw ie u prezy­
denta Greisera.

D ziś rano sędzia  Sądu* Doraź­
nego w ezw ał Cesarczyka. jako o- 
skarżonego o rzekem e prowoka­

cyjne rzucanie w  dniu wyborów7 
kam ieniam i na h itlerow ców , z 
czego w n osić należy, że w ładze  
gdańskie chcą odpow iedzialność  
za zajścia w dniu wyborów prze­
rzucić na Pclaków .

J o e l  Cang
w y p u s z c z o n y  z  w ię z ie n ia

GDAŃSK 9. 4. (P A T ). Joe’ 
C-ang, korespondent w arszaw ek: 
„M anschester Guardian", został 
dziś w ypuszczony z w ięzien ia .

Chc eliby, lecz nie mogą
p .  G r e is e r  o p o lit y c e  G d a ń s k a

BERLIN, 9 4 (PA T Y  —  Prezy  
dent Senatu gdańskiego p. Grei- 
ser u dzielił w yw iadu w ysłanniko­
w i „P reu ssisch e Ztg.“.

N a pytanie czy kurs polityki 
rządowej w7 Gdańsku u legn ie o- 
becnie zr&dykalizowaniu, p. G rei­
ser ośw iad czył: Rząd gdański z
uw agi na za leżność gospodarcza  
W olnego M iasta od czynników  
zew nętrznych  nie może stosow ać  
radykalnego kursu polityki Może 
on tylko w gran icach  dopuszczal­
nych uprawuać politykę narodowo  
socja listyczn ą.

N a zapytanie w ysłannika  
„P reu ssisch e Ztg." czy uzasadnio  
ne są  obawy polskich i żydow­
skich kół gospodarczych, że wo­
bec nastrojów  narodowo - socjah  
stycznych , panujących  w  Gdań­
sku, obaw iać się  można ogran i­
czen ia  in teresów  tych u czestn i­
ków gdańskiej gospodarki, n ie bę 
dących wprawdzie narodowym.i 
socja listam i, ale koniecznych dla

532.515
b e z ro b o tn y c h  w  P o ls c e
W edług danych biur pośredni­

ctw a pracy Fundusz Pracy stan  
bezrobocia na teren ie ca łego  pań­
stw a w ynosił dnia 6. b. m. 502.513 
osób, co stanow i spadek bezrobo­
cia  w  stosunku do tygodnia po- 

N a m iejsce napadu zjaw iła  Się ( przedniego o 5.512 osób.

egzysten cji W. M iasta, p. Greiser 
odpow iedział: V .  M iasto Gdańsk, 
które v/ o sta tn ich  dwóch latach  
rządów narodowo - socja listycz­
nych udowodniło, że chce liiety!* 
ko w spółpracow ać gospodarczo  
ze swoim  sąsiadem  polskim , lbcz 
rów nież utrzym ać pokój p o litycz­
ny, dążyć bedzie nadal do tego  
celu.

M ówiąc o incydentach  w cza­
sie  kampanji w jborczej p. G rei­
ser ośw iadczyn że j’eżel przedsta  
wńciele narodow ości polskiej —  
jak to zdarzyło się  w  ubiegłą so­
botę, zostali czynnie zaatakow a­
ni, to spraw cy napadów będą 
przez sądy ukaian i.

Liczny kondukt pogrzebow y za­
trzym ał s ię  przed F ilnarm onją  
W arszawską, gazie ork iestra  w y­
konała szereg  utworów, a prezes  
F ilh arm onii p. C ichocki w y g ło sił 
przem ów ienie, w  którem oddał 
hołd pracy i zasługom  zm arłego  
nad rozwojem  m uzyki. N astęp n ie  
kondukt pogrzebowy zatrzym ał 
s ię  przed Operą, gdzie orkiestra  
i zespoły artystyczne oddały hołd  
prochom  w ielk iego  muzyka poi* 
skiego.

Ś. p. £ m u a  M łynarskiego pocho  
w ano na cm entarzm  Powązkow­
skim. N ad grobem w j głoszono  
szereg  przem ówień.

W oddaniu hołdu ś'. p E m ilow i 
M łynarskiem u oprócz rodziny  
w ziął udział ca ły  praw ic św iat 
m uzyczny. śpiew7aczy, teatra ln y  
artystyczny sto licy  oraz w ielu  
w ielb ic ie li ta len tu  zm arłego.

N a m ogile złożono w ń le  wjeń*: 
ców.

K to  zap re n u m e ru je

ł ł
ten  będzie o trzym yw ał

B E Z P Ł A T N I E
d o d a t e k  

l i te ra ck o  - a r ty s ty c zn y

l i i i
U

u
M ie sięczn a  p ren u m e ra ta

ABC — Bnwin [ o d m :
razem z dodatkiem

P R O S T O  Z  M O S T U ’ *
J? z f e .  9 0  g r .

a ponadto z dodatkiem  m iesięcz­

nym  200 stro n  d ru k u  p o w ieśc i IŁ  
S ien k iew icza

3 Jbf. 949 g r .
z d o staw ą  do domu w  W a rszaw ie  

i -na p ro w in c ji

„ S e r d e c z n e  B ó g  z a p ł a ć "
f^dpahł st»6i tiGtn

i p o d z i ę k o w a ł  s ą d o w i  za  w y r o k
ŁÓDŹ, 9.4. —  Sąd O kręgowy nu dokona, pod wpływem  silnegoSąd

skazał W ojciecha B anasia , w ła ś­
c ic ie la  domu przy ul. Jesien nej 7 
w Łodzi, na 10 m iesięcy w ięzien ia  
za sp alen ie swego domu na złość 
lokatorom. B anasiow i n ie zależało  
bynajm niej na uzyskaniu prem ji 
asekuracyjnej, ch cia ł tylko doko­
nać zem sty na 7 lokatorach, któ­
rzy mu do kilku m iesięcy nie p ła­
cili komornego .

Na rozpraw ie B anaś przyznał 
się  do w iny i tłum aczył się, że czy

podrienenia, ao którego przyczy­
n ił się  fakt, że w tym czasie, jak  
tw ierdzi, zdradzała go żona. W 
podnieceniu  nerwowem  b łysnęła  
mu m yśl, by za jednym  zamachem  
pozbyć się  w szystk ich  kłopotów i 
w rezu ltacie podpali! dom.

U słyszaw szy  wyrok. Banaś nie 
zasm ucił się  i podszedłszy ku try­
bunałow i, ukłonił się grzecznie- 
dziękując:

—  Serdeczne Bóg zapłać.
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